"RL A > 
"Nr. 253%. 


zd) 


"s 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie, 


IUMERATA WYNOSI: robznia półrocznia kwartalnia miesiącznia 
DEN rako wie aaa a s o o OKOL 80H 20kor.40h, 10kor, 20h, 8 kor. 40h, 
z odnoszenigm do dòma . 48 p ~y 24 g yz lA z — 3 Ay —A 

w Anstro- Węgrzech: b > e 
zjednoraz. przesyłką poczt. 48 p —y M, — 12 p — 5 4 p —5 
z dwuraz. Pi „> 55, 205 Toy 605 lis, 80%, 4 p 60, 
w Państwie Niemieckiom . . 51 „ 60, 236 „ 80, 13, 90, ar GU 
w innych państwach „ . . . 68 „ 60, 31 „ 80, 15 „ 90, bę 30% 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) 
Redakcya: 


nistracgi 241, dla rozmów zamiejscowych 1672, 


Tena anmeriu 6 nal, Z przes 


£ 


Qdparta ofenzywa wloska. 
= 
m Kraków, 2 czerwca, 

Deicsiałą ofenzywę włoską mad Suczą, można 
już zdaje się w tej chwili uważać zh zalkończo- 
ną. Wyczerpał się ludzki materyał, przeznuczo- 
ny do boju. W nieprzerwanych szturmach 18 ty- 
aiecy piocholy włoskiej popadło w niewolę zwy 
ołęskich obrońców. Dziesiątiki tysięcy zaległy 
plac boju tab okryte ranami musiały z frontu u- 
stapiće, Obecnie tylko walki artyleryi po obu 
stronach s niedawnych walk, kió- 
TO zed: 5 
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włoskim froncie. i 


Przyg i 


stehęania dy tej dziesiątej bitwy z rzędu 
rml szoerog miesięcy. Poprowadzone tedy zo- 
dały na daleko rozlegtejszą skałę, amiżek 
wszęstłkio dotychczasowe, zarówno co się ty; 
gzy. iłości sił ludzkich, wpazągniętych do walki, 
jak i 073], Graz zapasów amunioyi, które wa- 
sromadzono przez czas diusi zimowego spokoju 
na froncie. Nigdy uio udaerzano dotad jednacze- 
śnię maj tak szerokiej przestrzeni, Od Auzzy aż 
do Porto loseggw nad nienzem, przestrzeń to 
4o kilometrowej długości. Nigdy dotąd bitwa 
nio ciąguęgtu się tak długo bez przerwy. Jak ze- 
stawia sprawozdawca wojenny »Pester Lloydue, 
najdieższą z dulychczagowych bitew nad Soezą, 
Szóstka z rzędu, (rwałw od dnia 6 do 17 sierpnia 


1916. Gwaltowna bitwa dziewiąta trwała tylko! 


tudzy dai wszystkiego. Co do sił ludzkich, które 
rzatcoma do walki, uderzało w: szóstej bibwio ma 
stanowisk anstryackia 17 włoskich dylwizyj. — 
W siódmej bitwie, pomiędzy dolina rzeki Wipa- 
wy a morzem atakowalo 11 włoskich dywizyj. 
W czasie ósmej i dziewiątej biiwy. oporowało w 
dolinie Wipawy po pięć, na płaskowyżu Krasu 
zań po dwasaście niemał włoskich dywizyj. — 
Obcenie liczba poprowaldeonej do wałki pieeho- 
ty Jałeku była wyższa wid wszystkich, podanych 
ciotychczas. Tylko diugość przygotowania arty- 
toryjskiogo była mniejsza nieco, zrównoważona 
za to iutenzywnością ognia, który rozwijał siłę 
prawdziwio piekielną. Z togo przedłużenia ata- 
kowanego frontu w kierunku ku północy, kry- 
tycy włajskowi rozmaite wyciąpali domysły co 
dioszamierów Cadomy. Zdaniem miektórych, 


CZAS, ktury umożływił armii włoskiej mozległe 
fisyowtownnwia,  rapsizeńzyń tałćże polo widzenia. 


włoskiowo dowódziwa. Tym razem nio o Tryest 
pokusił się Cadorna jeno, Zararzył także o 
drodzo do Lublany, którędy! zmierzać 
chciał doliną Wipawy od południa, od raichodu 
zaś ławą szeroką ad Anzzy i Plavy aż do Monte 
Santo, Zdaniem innych, ataki  mieprzerwano, 
skierokwaino ma północ od Gorycyf, w okolicy 
Plavy, Kuka, nż ku Monte Santo i Vodice, mia- 
iy na celu zadania szczupłejsze daleko. Cho- 
deiło 0 zdobycie gór, panujących nad Kotliną 
Gióryteyi, od opanowania których zależy wladz- 
twa w mieście sumem ma przyszłość. Zdaje się 
wszakże, žo najtralniejszem będzie tu przypu- 
dzozemie, iż Cadormio chodziło o manewr okala: 
jacy na szeroką skalę. Nie mogąc mimo tylo- 
toaietnyel wysiłków zdobyć Tryestu atakiem 
czołowym ma płaskowyże Krasu, zamierzył wy- 
minąć płozycyc, kBio mxca niczmosdowana dlu- 
gich miesięcy zamieniła ww stanowiska nie do 
zdolycia i nagłym. wielkim atakiem ad półno- 
cy, biorąc w posiądanio pasma gór nad Soczą 
powyżej Gorycyi, dostać się ma tyły austrva- 
ckieh łmij na Krasic i w ten sposób dotrzeć do 


wymainzomogo portowogo miasta. 
Jakkolwiek zakrojone były te włoskie za- 


niary, zostały wikroninione otfiamiością miewy- 
czerpają zastępów. któro, jak żywy mur, bronią 
Wyjścia monarchii na dniekio marza, stanowia- 
cego Jedyną rękojmię jej rozwoju gospodarcze- 
go ni przyszłość, Wszystkie altaki na północ od 
Wipawy zostaly zwycięsko odparte, Wówczas 
Arzępuściii Wiesi znągla szturm czołowy do po- 
zycyi na Krasie, przekonani, że bitwa na pół- 
noc cù (orycyi zdołała odwrócić uwagę konen- 
dy nieprzyjwoietskiej od właściowych celów a- 
siku i że osłabiono front Krasu, by zeń wysłać 
posilki na północ. Leoz i te rachuby były zawo- 
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(Dokończenie.) © - Fit 
Majaki.. Przywidzenie chorego % wyezerpa- 
dia mózgu Drozda... Ta twarz potworna, Wy- 
krzywiowa cierpieniem. oczy podeszłe krwią, 
tabrzmiade na czole żyły... Szyja wyciągniętą, 
luk lina... węzeł się na niej trzęsie, osuwa na 
ioh do góry, jakby tam wewnątrz dusił się 
mems kańciastem. co gardło lada chwila prze- 
nie... kp l 
„ Nie nio slychać... Szkoda się męczyć... Drozd 
jak z cierpienia.. Przecież bo wiele dłużej jest 
»d niego, r: Sg 
wraz... Przytożyt ucha do ściany... Tak... 
„Bd pułsującej krwi głowa mu sie trzęsie, jak. 
asé na wichrze drga, tłucze się o Ścianę, | 
Uspokoić się... Silniej przycisuąć ucho, drugio 
Fasryć dłonią i teraz... 
Tu nie... Może tam, gdzie on... 
Nie zważając na nic, przysuwa. się do Drozda. 
oliżej, jeszcze bliżej., Czuje już jego gorący od- 
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uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowel 
Reformy“ w Krakowie, — Nr. rach. poczt, Kasy Oszczęd. 857.484, 


ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
— Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca, 


de Lwowie sprzedaż numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulica 
i Trzeciego Maja 1.5 i w Biurze Płohna, ulica Karola Ludwika 9. 


yiką pocztową 8 hal. 


m IA Słabnie, czuje, że glowa 
| scianie... n , : 


dnie, Stanowiska! wa Krasie okazały: się niewzru- 
szone, jak, dawniej, Raz po raz wozbijały: się 
sztturmy, podejmowane na wzgórza Vzjti IErb i 
Hudi Ług, od północy: i południa: bronią ce przy- 
stopu ido zestrzełanej całkorricie wsi Kostanie- 
wiey. Tylko przy owym >niosie< koło Jamiuno, 
wyskakiająjcym ku zaehodawi i wrzynającym się 
we włoskie fnie, iwzcba było wypzostować linię 
i cofnąć stanowiska o kilometr wstecz. Zreszta 
a ku Porto! Roscega przy, Monfalcone wszyst- 
kie pozycye wytrzymały, zwycięskio najsroższy 
napór nicprzyjalcielski, 

Bez względu na to, dla! jakich celów ofenzy- 
wa wioska obecna zostala podjęta, czy w niej 
chodza io odciążenie francuskiego frontu i przy- 
kucie do miejsca, wojsk aaslao-węgienskich, któ- 
rych pomocy wzytwali pisarza wojskowi niemiec- 
cy. na francuskim froncie, czy: toż był to ostatni 
wysiek wioski ky w chwili powszechnago »fi- 
nishu wojnę światowej, dobić jeszczo do mety 
i mieć m ręku sily zbrojną zdobyte owa teryto- 
uyum, które ze swej sitony stawiają. jako waru- 
nok pokoj, przekomali się Wiosi raz jeszcze, że 
moluarchia terenu, oü którego zależy mocatstwo- 
we jej stanowisko nal przyszłość calą, wydrzeć 
sobie nie da. Może po tym nowym upuście krwi, 
którego w dziesiątej bitwio ma Solczą doznali, i 
Włosi także stang się sldonniejsi da zgody, po- 
dktamiająe swoje żądania, które idla austro-wę- 
„teelkicgo państwa są nie do przyjęcia. Stopp. 


Gel ofeRzywy włoskiej. 


Lugano, 2 czonwca, 

»Comiań dolla Seras pisze: 

Po 18 dniach ofenzywa włoska została na 
pewien czas przerwana. Ta pauza jest potrze- 
bra, ażeby wypełnić tormacye, posumać dalej 
ciężkie działa i uzupełnić amunicyę, 

Za kilka dni nastąpi prawdopm«lobnie ogólny 
atak -na stanowiska ausiryackie na wyżynie 
Hermady. Jest to ostatnia poważna teudaość 
w pochodzie ua Tryest. =; 
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Aa = x o | 2 
ostanie wiadomości z placu beju, 
5 (Fel, a, k. Biura koresp.) 
ELN Berlin, 2 czerwoa. 

Biuro Wolffa ogłaszą dnia 1 czerwca: wic- 
czór: ; 

% tuku Wytschacte, na froncie Artois i na 
póła. wschód od Soissons dia nas pomyślne 
prmedpołowe utanczki. 

Na wschodzie nic ważniejszego. | 
|| a O 


Rokowania miedzy Rasya a REKICYM, 
i Sztokbolm, 2 czerwca. 
Jak. donosi |-Biecze; rokowania pomiedzy 
rządem rosyjskim a przedstawiciglami koalicyi 
w sprawie rewizyi traktatów tudzież sformuło- 
wania celów wojennych, mają bardzo żywy, 
przebieg. Główną rolę po stuonie koalicyi od- 
grywa trapreuskii ministen amiunicyi Thomas, ha- 
wiący obecnie w Rosyi. On jest głównym po- 
śnedniiktem pomiędzy Rosyg A jej sprzymierzeń- 
cami. i 
wBirzewyja Wicdomosti < twierdzą, że rząd ro- 
syjski ma już ustalony program pokoju. Obec- 
mie Resya czymi głównie zabiegi o to, ażeby 
Anglię skionić do ustępstw. Częściowo pawio- 
dło się to już rządowi rosyjskiemu, 
0 


Usiępstoo Niemiec dia neutralnych, 
i x (Tel, e. k, Biura kasesp.) 

Beriia, 2 

Ponieważ 


| Iczęrwea. 
(Biwro Wolff). 
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K tracya „Nowej Reformy“. 


W Jarosławiu J. Soszyńska. — W 


2 kor. od 100 egz. dła 
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I Pronumensótę przyjmują: 
iejscową: Administracya „Nowsj Refórmy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową! 
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— Główna tralikas w Rynku, — Agencya J, Hopcesą 


i A. Salomonowej, ul, Szczepanska 9;, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagieliońska * 
Trafika W Sukiennicach, r 

Zamiejscowa prenumeratę i ogloszenia. (inseraty), przyjmują: we Lwowie Biara dzienników 

A, Buchstab, uioa Karola Ludwika I. i 


21. — 3. Sskołowski, ulica Trzeciego Maja l. § 
Tarnowie M, Rockach, — W Wiedniu: Herman -Goi 


scamied (sprzedaż ośdzietrtych numerów), 1. Wallzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasensteir 

& Vogter (Także w Hambargu, Frankfuroie n. M. Berlinie, Lipszn, Bazylei i Wrocławiu. ~ 

R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schslek (Wollzeite) = 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Loretta, directeur, Rne Rougemont 14, 

Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane“ 

pubłiezne po 2 kor. od wiersza. 

W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dai poświąteczna, zamieszcza SiĘ 


po 95 hal, od wierszu, — Głosy 


także inne inscraty. 


Załączniki do „Ńowej Reformy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceną 
zamiejscowych, 


a 1 kor. od 1UO egz. dla miejscowych prenumaratorów 


prowa | JZZE EEEE RÓŻE 
zań, spełnić życzenie neatralnych, którzy pnzezj wno-państwowe Fautazye. Kolo poiskie potrze- | Pierwszy szturm, jak to zwykle bywa, miał pewną 


buje parlamentu i zastrzeże sobie zapewnę nale 
zie wolną rękę. (Powyższy głos »N. F. Preszex 
podajemy wylącznie na odpowiedzialność tego 
dziennika, Uwaga red.) 


samowolę Anglii popadli-w trudności, i. wydało 
rozkaz, aby, wszystkim stojącym w Anglii nen- 
tralnym okrętom dozwolony do 1 lipca na wol- 
ny przejazd przez zamknięty okręg, jeżeli 0- 
kręty te będą. miały ustemowione znaki t izy- 
mać się bądą wyznaczonej drogi s” 


a e 

Działalność i. p. 
15 (Fel. e, k, Wiara koresp) 
i Berlia » 
(Urzędłownie). Działalność łodzi piodzriodnych 
na północnym: terenie kajowym: spowodowala 
uućszezęemie szeregu nieprzyjacielskicu parow- 
ców z bardzo wartościowym taduskiem, mię- 

dzy: tem ipszenicą, cukrem i ryżem. 


2 Busito-Węsier. 
Postadhenie prezydentów katy pet LUBA 


bklara Lzęthóg | poładnicyji Sh 


pial 
(Telefonem). . isj 


Wiadeń, 2 Czerwt% 

Omawiajys dekkuacye - prawoo-pańsiwo VAa 
złożona pnzez Czechów w panamensio, oswiad- 
GZ »N. Fr. Presses, że wsród Czechów, panują 
wà prądy: jeden to prąd — poawnopatstwo- 
wy, marzący 0 czesko-słowiańskim ideale pań 
| stwowym Paiackyego, prąd drugi: auteno- 
iniczny. Narazie wziął górę prąd pierwszy, © 
j czan świądczy deklaracya, złożona mzez Cre- 
p ma pierwszem posiedzeniu Izby posłów. 
Kierunek dzugi, to mosi do ewentualnego oil- 
| wrotu i porozumienie się z Niemcami. 
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Oświadczenie Słowian połudaiowych, wśród 
których kiemiące stanowisko zajmują Słowień- 
Wey, niema, adamiem »N. Fr. Pressec, charakte- 


(Telefunem). ru agresywnego. 
„ad > i Wiedeń, 2 CZETWON, | | „adłajń r iah. 
W pierwszej polowie pszysziego tygodna| tłogizy gonar daklatatyi Czechów 


przyjmie cesarz na osobnych pesiuchaniach pre- | -alarn i + 
zydentów obu izb Rady państwa. ` i Sheu KONUNICZYCH, 
| ti (Teleforem). 
Budapeszt, 2 czeiwca, 
W klubie stronnictw pracy omawiano wez3- 
raj żywo deklaracye, złożone przez Czechów i 
Słowian południowych w parłamencie austrya- 
«kim i wyrażono przytóm zapatrywanie, że hr. 
ka sa Piata Ciam Martinie w swej mowie programowej zaj- 
cya politycz wygłoszóm będzie w panamen- | i, enerriezne stai wobec tych dążeń 
cio wsirywalcim: iw czasie TUcTWSZAgO CZytaikU| |. mate r -a i ingi 
Pier T TAREE, > o api p | zkawalkowamia Ausiryi, a szczególnie prze- 
peowizoryum bwdżetowągo. Prezydent ministrów |; a: Cadie > naa e T 
wygłosi przy tej sposokności niową programin- Ko roai CE RL. diet PAG Ćzechi AZali 
ama |. „a GE Z inych komitatów węgierskich do Ozoch. Koła 
wą, w której odpowie na dekiaracyę Koła pol-| >, 5 ka A : at: 
ego, czy, poludniowych *Śowian, -—|Poityczne zamierzają zaprotestować w Sejmie 


Be: h A ać .. | węgiarski zeciw í stepo wani Q- 
Z dyskiisyi, jaka się nærtepnio wywiąże, ocenić egierskim przeciw temu postępowasiu Cze 


eee maa 


(Telefonem). 
"o Wiedeń, 2 czotwcA. 
>N. lm. Pressec domosi dzisiej, że deklara-| 
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Przed deklaracyą rządu. - | 
| 


będzie można dopiero zuaczenie tych dekląni- chów, 
cyl. a OJ CJE A Kośi a 
Poseł Wolii : Z frontu włoskiego. 
OSE a a par aMmeRGIe. »Fremden-Błaite w czwartkowem wy- 
(Tełefezem). | daniu porannem przynosi następujący opis 
"Wiedeń, 2 ozorwca. | walk na froncio wloskim wedle sprawo- 


i „ danin. którm ożmomał barneński >Bunde 
od swojego sprawozdawcy wojennego: 

Głównym celem ataków włoskich w bitwie nad 

par- Soczą jest znowu Monte Santo, Góra ta znajduje 


Na Aae zówiyzkić BIODNCCKG-TeErAG=WCYZ 
wygłosił pos. Wolff długą mowę polityczna, 
w której oświadczył między innemi: 

Postowie radykalni są przekonani, że 


|lament ten nie jest zdolny do wydatnej pracy się atoli ciągłe w rękach austryackich. Włosi szli] 


pozytywnej i że obrady Izby posiów udowodnią do szturmów z godną uznania walecznością. Raz 
raczej, iż uporządkowanie stosunków w Austrvi po raz pięło się w górę pięć pułków piechoty. Ber- 
nastąpić może tylko bez udziału parlameatu. saglierzy dotarli aż pod zburzone mury klasztoru 
Potem dopiero miechaj cosarz wśród ogólnego Franciszkanów, ale nie zdołali się tam utrzymać. 
entwzyazmui złoży ślubowamie ma komstytueyg. | Bitwa nad Soczą znajduje się jeszcze w stadyum, 
W czasie dyskusyi politycznej okaże się, jakie które nie pozwała na podanie ogólnego obrazu. 
stanowisko Czesi zująć zamierzają. Jeżeli wy-, Tysiące wrażeń oszałamiają widza. Obie' strony 
wiełają w parlamencie burzę, rozbiją parlament, walczą z bajecznem męstwóm, ale przewaga jest 
po stronie obrońców. Niepodobna oddać slowami, 
co tutaj zdziałał każdy żołnierz, 
Bitwa, tocząca się od 23 maja na Krasie, prze- 
T wyższą wszystkie poprzednnie i ma wielkie zna- 
m í elefonem). A ~ |ezenie dla całości dziaiań w wojnie Światowej. 
“l Wiedeń, © czorwca. |Włosi tym razem postanowili za 
»N, Tr, Press, omawiając stosunki w Kole każdącenę wziąć Tryest. Poza wło- 
polskien, określa je w sposób następujący: skiemi kolumnami szturmującej piechoty znajdo- 
NY Kole panuje zupełne rczprzężanie. Ustą-, wały się na wzór angielski masy konnicy, która po 
pienie Bilińskiego, dymisya Bobrzyńskiego, u-'przekunaniu frontu austryackiego miała ruszyć na 


1 
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„N. Fr. Presse“ 6 Kole paiskiom. 


chwały krakowskie, dwuńieowa - deklaracya Tryest. 
pozxwno-państwowa, wybór prowizorycznego, Ale najpierw trzeba było wziąć Hermade, 


prozesa: Koła polskiego, to wszystko wskazuje która Włosi nazwali Gibraltarem Krasu. Obecnie 
na brak kienującej ręki w Iole polskiem. Roz- też główne uderzenie skierował Cadorna na odci- 
przężenie dzisiejsze podobne jest do stanu z nek pomiędzy morzem i Kostanjewicą. Na tym 
uzasów 'pienwszej prezęsiry pos. Lazarskiego. froncie, mierzącym okrągło 10 kilometrów, grało 
Tym razem jednak różnice sięgają głębiej. W 700 włoskich dział. Znajdowały się pomiędzy nie- 
jpamują dziś majspirzecznicjsze mi liczne działa angielskie najcięższego kalibru. 


mkauięcie mónz skierowane jest tylko przeciw | prądy, nawet wśród poszczególnych stronniatw., | Wszystkie doborowe formacye włoskie poszły do 


iieępnzyjwciełowi, a chodziło © to, by, wedlug 
miożwwości mie wyrządzać przez to szkody neu- 
tralnym, którzy: nie usiłują. pokrzyżować cełów 
Nienuoc (w kierunku pokonania  mieprzyjaciół, 
zdecydowało się kierownictwo niemieckiej ma- 
rynarki mimo poważnych wojskowych zastmze- 


usuwa mu Się po 
242, roje wej wi OZIZ 
Wtem... Co?.., nie! to nie serce! Słabo, dale- 
ko gdzieś bardzo, leciutko dzwoni coś, drapie, 
kołacze nieśmiało, jakby jednym palcem... Po- 
tem dwa, trzy, pięć... prędko, w miarowych od- 
stepach.. Kilka narazt., O, znowu... nie usta- 
je... coraz wyraźniejsze, Coraz bardziej tłumiące 
ich oddechy i walenie scero... 
Oderwał się od, ściany... usta zaczęły mu się 
Lrząść, twarz szybko kurczyć i wozkurczać, 
wreszcie magle ikanie, w! chwili, gdy już piersi 
miały pękać, powala go całkiem nà ziemię... 
Nie może, 110 może już dłużej!... Jeśli (o znowu, 
jak tamto zludzenie, to uderzyć czaszką o ka- 
mienie... tkanie nia ustaje... Przemaga się... Już 
tylko duże, ciche lzy płyną mu po półiczkach, 
podrywa piersi wewnętrzny: szloch, serce oszą- 
lale zupełnie ściska ostatni, rozpaczliwy błysk 
nagiej nadziei, coraz większej graniczącej z o- 
hląkaniem... 
Słychać!... Już coraz wyraźniej!.. OL.. nie, 
nie trzeba nawet przykładać ucha... To onil.. 
Jeszcze tylko trochę... Szukają ich... Wytrzy- 
mać... wytrzymać!.. Nie dać się opętać szaleń- 
stwu radości... Słychać wyrażniel.,, Śpieszą się, 
śpieszę.» Dobrze, litościwi, szłachetni... 
— Brnzd!! Panie Drozd! Ratmek!! 
nas... Pam pierwszy usłyszał... 
Drozd już dawno usunął się z tego miejsca. 


Znajdą 


Koło (polskie nie może się dzić : zgodzić wa szturmu. — Bitwa rozpoczęła się 
wspólny ikienunek (działania. W łonie jego wi- ogniem artyleryi, 

taé burzę, a do uporządkowania swych stosiun- po stronie włoskiej. 
ków wewnętnznych potrzebuje Kioto czasu. --| Kolumny włoskie szły tym razem do ataku nie 
Kolo jpolskio nie zamierza jednak widocznie w tyraliorce i luźnych oddziałach, lecz w ścisłych 
wiązać się z Czechami, wysuwającymi swe pras; kolumnach, dochodzących do 700 metrów długości. 


huraganowym 


nA mk 
oślepłe prawie z bołu latały mu tami inot. 
pot oblewał twarz, rozmickczył zaskrzepłą 
krew, która ciec zaczela z pod strups na głowie, 
całe ciało dygotało, że kurtka trzęsła się na 
niej, ręką gładził gardło, które zdawało się nie 
przepuszczać oddechu, przechodzącego w świst 
jakiś, jęczenie ciche... : 

— Słyszy pan?! 

Strasziiwe oczy, patrzyły: na niego. iak przezł Drozd siedział na ziemi i ostrzył nóż, który 
mgłę, "nę „| wydobył z kieszemi. Twarz mu się piekielnie u- 
— Niech się pan opamięta... jeszcze tylko.| śmiechala. ś eis Ei- 

Patrzył tak na nicgo, mio mogąc wydołyć 
głosu. Aż raptem upadł na zieuię, przyczołgał 
się do niego, rece wyciągnał: 

— Panie... Panie Drozd!... Niech pan Się o- 
pamięta... Za chwilę bedziemy, wolni... Ja nie 
nie powiem... Przysięgam! = g 
» Drozd nie przerywał strasznej rohoty. 

, — To moja tylko wina... Obaj cierpieliśmą... 
ja to panu wszystko... tylko na miłość boks. 

Nie odzywał sio, pochylil tylko niżej głowę. 

— Czy. nie było już dosyć?!.. Panie Drozd... 
przecież pan... x 

Glos przechodził w bełkot: 

— Ma pan prawo, ale przecież teraz już... 
Na panięć jejku 

Drozd jęknął, podniósł głowę. 
niego długo, bez litośei, z pogardą. 
; -— Blbgam pana... Pan mnie i ja panu... 
zaporę, bylej wszystko przebaczyliścy. - ` 


czął śpiesznie tupać kawałki ściany, śmiejąc się 
przez ciągle płynące, bezwiedne łzy, Omdiewał 
już zmowu, tracił świadomość, lecz ten huk 
śpiesznych kilofów budził go, krzepił. 
Usłyszał za sobą metaliczny. dźwięk ostry, 
śpiewny, wybijający się ponad głośny stuk za 
ścianą. 
Oglądnął sie i zamarł na chwilę. 
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chwilę... Coraz już bliżej... 

Jama zaczęła już teraz tiudnieć od, spiesz- 
nych uderzeń kiłofów. Słychać bylo nawet usu- 
wanie się odłupanych kawałków. 

Skałski z wyczerpanią nerwów, z płaczem 
dziecinnym wołał: | 
— Znajdą nas!.. Kwadrans, pół godziny... 
Tyle kilofów... Słyszy, pam... Dan (u dłużej, niż 
ja, więc osłabł... Niech pan przyjdzie do siekiet.. 

Chcial go ująć za ramię. 
„Drozd, jak przed widmem, zasłonił się rę- 
kami: 

— Nie zbliżać się. ani kroku! 

Wysunął głowę naprzód, zacisnał pięście, 
zmienił się znowu tak potwornie, że Skalski od- 
skoczył. 

Kilofy: brzmiały coraz wyraźniej. 

Skalski odwrócił się w stronę, skąd głos do- 
chodził, rękami piaghął przebić 


spojrzał na 


- i Stangl w kącie, szybciej ieszcze oddechał, oczy l predzei. nie panujące duż nad: sobą, rękami pon „= Ha, ha, ham 
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powodzenie. Wtargnęli do rowów przeciwnika pod 
Lukaticem i na górach 208 i 144, dostawszy się ną 
jwązkim froncie o jeden kilometr na wschód. Dłu 
go toczyła się walka na północ od Jamiano, ale juą 
tutaj nie powiodlo się przełamanie frontu austrya 
ckiego. SE, : 
Od strony Nowa Was poszły do boju nowe kolu 
mny włoskie, ale z okolicy Sela rozwijajła się nie: 
ustannie kontrofeńzywa austryacka. W godzinach 
popołudniowych już było widocznem, że nad ata 
kami włoskimi zapanowano. Wojska austrysckią 
w asszvcjh oczach ołebrały szczyty 241 i 247. 
Nad wybrzeżem słup; dymu świadczyły o wal 
kech. Na wysokości Grado zuręsowały się syh 
wcety bombardujących okrętów uieprzyjacietskich, 
Walki trwały jeszcze dnia 25 maja wieczorem, 
ale — jak kończy »>Bunde — można już było 
stwierdzić. że na drodze do Tryestu 
nie posunęły się wojska włoskie, 
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W łączności z powyższem sprawozda- 

| niom znajduje się ustęp sprawozdania; 

i które za pozwoleniem wojennej kwatery 
prasowej przynosi »Neues Wiener Tag- 
blatte równie w czwartkowem wydaniu 
porannem. Ustęp ów z całości, napisane; 
przez Strobla, podajemy tutaj: 

Granaty uieprzyjacielskie padają na Herma 
de. Nagle rozlega się okrzyk: »Qkręty wojemnte!e 
Na morzu widnieja ciemne przedmioty z pióropu: 
szami dymu. Od czasu do czasu błyska, jakby is- 
kra. Nowy ton w porannym koncercie wojennym. 
Nagle rozlega się ryk, wstrząsający ziemią: 

— AMuglicy — powiada ktoś. 

— Ależ to nie okręty — mówi drugi. — To la- 
guny pod Grado. i 

Ale teicion z sąsiedztwa głosi: 

-— To okręty angielskie ostrzeliwują wybrzeże, 

W wazkiej srocie skalnej żołnierze zaczynają 
kaszlać, jakby w kokluszu. j 

— Wdziewać maski gazowe! — rozkazuje Ktoś. 

Granaty gazowe uderzają tuż obok groty skal- 
ncj. Nieznośna woń ostrzega nas. Oczy napełniają 
się lzami, niebo, morze, rycząca ziemia zlewa się 
w plamę w zawglonym wzroku. Granaty ciągłe bi- 
ja — już wpadają odłamki kamieni przez wązli 
otwór do groty. Na dole ponad rowami strzelecki: 
mi rozwiewają się dymy. I naglo, jakby z tysiąca 
otworów i szpar wysypuje się mrowie. To piechota 
włoska idzie do szturmu. Poza kolumnami sztur- 
mującemi wznosi się Ściana ognia i dymu. Ste 
paszcz ryczących zieje ogniem zaporowym, 

Ciężki biały dym zasłania widok na morze. Na 
zboczu spadzistego Wybrzeża pionie las. Ale i poza 
frontem włoskim panuje ciągły ogień. Ziemia w 
pobliżu doznaje wstrząśnienia. Rozlega się rokaz: 
»Do grotle Siedzimy w grocie i słyszymy tylko 
walkę, nie z niej uie widząc. Nad głowami wznosi 
się 8-metrowy dach ze skały. Ale czuć każde uđe. 
rzenie granatu z 28-centimetrówki. Co się dzieja 
z bitwą? Ktoś woła ciągle do telefonu: »Halo! Ha- 
lole Niema żadnej odpowiedzi. Wszystkie poły 
czenia telefoniczne są przerwane. 

“Ale czy ogień działowy słabnie? Wyjdźmy na 
stanowisko. Na dole pomiędzy Konstanjewicą 
a Solem znowu dohywa się z ziemi mrowie. To 
kontratak wojsk austryackich. Znaki optyczne roz 
peczynają opowiadać, Kontratak ma powodzenia 

Widać czerwień zachodzącego słońca. Morze lśni 
|barwa fioletowąg Na horyzoncie widnieją laguny 
pod Grado — nad Tryestem rozciąga się błęki 
| nieba. JP Dow: i 
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Wińmó $ledu w Londynie, 


Pewien obywatel szwajcarski, z zawm 
du kierownik hotelu. powróciwszy nieda 
wno z Anglii, podał korespondentowi »Ber 
liner Neueste Nachriehten« następujące 
; szczególy o stosunkach sprowizacyjnych 

w Angli: 
Gdyby nie zaostrzona wojna łodziami podwodne: 
jmi, bylbym, podobnie, jak inni Szwajcarowie, nie 
destał się na kontynent europejski. Dotąd obywa- 


jakiego dotąń- nigdy nie było tele państw neutralnych pod błanymi pozorami hy- 


li zatrzymywani w Anglii — obecnie atoli rząd an- 
sielski pozwala im na wyjazd. Ogarueęłc mnie uczt. 
cie ulgi. Były to rzeczywiście ciężkio czasy dła kie- 
rownika wielkiego hotelu, tudzież restauracji, licz. 


= wpe A pw 
Śmiech ten zaskowyczał i odjął mowę Skal- 

skiemu. 5 HDT OE; 
Drozd przykląki na jedno kolano i czekał na 

COŚ, Po" a { 

Pod uderzeniami kilofów ściana gieta 

Wie. żj 4 3 


się prad 

WIA Gi 
Skalski przysuna! się do niej, przerażone oczy 
wiepił w Drozda i jęczał cicho. i 
Nagle posypały się gruzy za plecami jego. 
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Pierwszy kiof przebił ściane. Jeszcze tylko 
dwa, trzy razy... Prędzej. prądzej!.., Chciał krzy- 
czeć, a głosu wydobyć nie mógł, tylko ten 


is 
okropny... Głazy poczęły się Tusząać. ; á i 
Skalski chciał rzucić się w otwór, który Jadr 
chwila powstanie, gdy Drozd... Ę l | 
— Nie!!! Jezu! — Wydobył, wvrztcił, jalè 
by m krwią krzyk straszny. 

Drozd powstał. szarpnał koszulę na piersiach 
podgiął kolo szyji kosnierz kurtki i wkściekłym 
ruchem wbił sobie nóż w gardła, w to miejsce 
gdzie ten węzeł prawie... 7 

Poprzez mgię resztki Świadomości wrzal 
Skalski, jak buchała krew.. Kilka jej kropa 
padło mu na twarz... całe more jej zalało mu 
oczy. mózg, zatkało mu nos, uszy, gardło... “` 

Usunał się do ostatka wyczerpany na ziemię 

Serce jednak bić nie przestało... - - 

W.tym wiaśnie momencie ukazała się w 0 

| swietłonym otworze pierwsza twarz górnika. 
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nie odwiedzanej, Hotel ów znajduje się pomiędzy jozo nie sformwiował SW 


British Museum a University College, a wiee w 


dzielnicy najbardziej ożywionej, w pobliżu: wiel! 


Kich bazarów, 

Wprawdzie po wybuchnięciu zaostrzonej wojny 
morskiej poczyniliśmy wielkio z 
czyły one zaledwie na dwa miesiące, poczem roz- 
poczęły się klopoty. — Mam jeszcze żywo przed 
osxuami niezapomniane sceny, Trzeba codziennie 
wyżywić w hotelu 500, a w restawracyi przeszło 
1.400 gości — rzecz w obecnych czasąch niesły- 
elanie trudna. Było to ponad moje siły, więc wyje- 
chaiem czem prędzej, gdy rząd angiciski ogłosił, 
ża obywatele neutralnych państw mogą opuścić 
lAnglię, która tym sposobem zaoszczędzi nieco 
frodków żywności, Widziałem duże podczas prze- 
jazdu przez Francyę, ale sądzę, że bieda w Londy- 
nie jest o wielę większa. 

W pierwszych dniach lutego powstał prawdziwy 
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Topłoch wśród ludności Londynu, gdy dzienniki 
ogiosily, że niemieckie łedzie podwodne otoczą 


Amglię niewidzialnym pierścieniem, ażeby ją wy- 
słodzić. Popioch wzmógł się jeszcze. gdy rząd an- 
sielski na uspokojenie ludności powiedział tylko, 
żę to niemiecki sbluif<. Normalne życie nastąpiło 
dopiero dnia 4 lutego, kiedy dzienniki doniosły, że 
Stany Zjednoczone zerwały stosunki dyplematycz- 
no z Niemcami. 

Zaczęto mówić, że Niemcy rychło odstąpią od 
swoich azmiatów, Ale ludzie przezorni zaczęli gro- 
madzić zapasy żywności. Czyniono przygotowania, 
jak gdyby Anglia była oblężoną fortecą. Gdyby 
rząd w lutym był zarządził podział żywności, to 
dzisiaj nie byloby przewiłenia, a przynajmnie japie 
w takim stopniu. 

Liczni nasi goście, pomiędzy nimi wysocy urzę- 
nicy, oświadezali nam z naciskiem, że Anglia 
jest zaopatrzona tylko do końca maja i że w czerw- 
eu zapannją braki. W to nie wierzę. Przez owych 
Tadui przemawiał strach. Ale swoją drogą, jak się 
a rzecz z zapasami, czy Anglia dotrwa do żniw— 
tego nikt w Anglii nie wie, nawet żaden z minj- 
strów. 

W naszej restauracyi zmniejszyliśmy poreye o 
połówę, ale to nam nie na długo wystarczyło, Już 
w tygodinu od 10—23 kwietnia mogliśmy stołować 
tylko połowę gości. Zaprowadziliśmy pewien ro- 
azaj kart dla stałej klienteli, tudzież dla gości, wy- 
reżuianych przez służbę. Ale ze służbą mieliśmy 
ogromne klopoty. Ażeby jej nie stracić, musieliśmy 
pewierzyć jej wybór gości, mających otrzymywać 
pożywienie. To było powodem ubiegania się gości 
o protekcyą personalu służbowego. Goście nie tyl- 
ko dawali sowite'napiwki, ale płacili wstępne do 
testawracyi po 16 do 20 szylingów. 

Ten system panował już w Londynie ckoło świąt 
Wielkanocnych, ku wielkiemu utrapieniu kierowni- 
ków. Nio było dla nas możliwem wyżywić tylu go- 
šeci, ilu wpuszczał do restanracyi personal służbo- 
wy. Zmnicjszenie poreyj o połowę i podwyższenie 
sen nie-na wiele się zdało. Ku końcowi tygodnia 
spostrzegliśmy z przerażeniem, że nie mamy no- 
wych zapasów nawct na połowę następnego tygo- 
dnia. Umniejszyliśmy znowu porcyę i ograniczyli- 
Śmy liczbę gości 

Ale służba podniosła przeciwko temu protest, 
dowodząc, że jst pokrzywdzona, protestowali 
także goście, zagrożeni wykluczeniem z restaura- 
cyi. Wszak posiadali opłacone przepustki, na któ- 
re się powoływali. Powstawaly bójki pomiędzy kel- 
nerami, kelnerkami, kucharkami, szynkarzami, — 
Nikt nie chciał stracić swojego gościa, zwłaszcza 
dobrze placącego. Goście mieszali się do tych za- 
targów — a wreszvie w sobotę, dnia 21 kwietnia, 
powstały podczas obiadu »rozruchy« w salach re- 
stąuracyjnych. Zaczęto od gróźb, a skończono na 
qrośbach, Podobnie działo sią w innych przedsię- 
biorstwach kulinarnych. 

W czasie od 23 kwietnia do 1 maja liczno mniej- 
sze restanracye zostały zamknięte, skutkiem czego 
otrzynialiśmy nieco więcej prowiantów. Oczywiście 
ine wystarczalo to do wyżywienia gości. Goście 
staczali bójki o potrawy,- nie mając względu na 
płeć słaba. Niejeden gość zasiadał do stołu z pod- 
bitem okiem, albo potarganym surdutem. Ziemnia- 
ków nie podawaliśmy wcale od połowy kwietnia. 
Ku ostatkowi dawałiśmy gościom bardzo cienkie 
kromki chleba za osobną opłatą. Przeważna część 
gości otrzymuje trochę rosoln i rybę, płacący le- 
piej dostają nieco mięsa z sałatą. 

Nastrój oczywiście jest przygnębiony, ale mimo 
to nie znika nadzieja, że stosunki aprowizacyjne 
polepszą się, 
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history i zabytków Krakowa. 
Dorocznym zwyczajem: zgromadzili sią wezo- 

raj Miłośnicy historyi i zabytków Krakowa, ec- 

lem wysłuchania sprawozdania: Zarządu z dzia- 

tulności za rok mimony. Przybylo około 60 

zmitmków ze wszystkich sfer inteligencyi Kra- 

kowe, nie wyłączając także wyższej  meQjsi 


wości. Obrady zagaił prezes Dow. Miłośników 
radca dr Józeci Muczkowski, poświęcając 


miu wslępie slowa garącego wspomnienia, zmar- 
tomu prezesowi Towarzystwa, Ś. p. dwonwi Star 
nisłuwowi Krzyżanowski emau, iktórogo 
inicyatywą pnzed laty 20 stanęło i tak świetnie 
rozwinęło się Tow, Miłośników Krakowa, Na- 
stępmie, powołując się na ogłosaone. drukiem 
sprawozdanie Wydziału, podkreślił przewodni- 
cząsy, że po dwóch pierwszych latach wojennej 
gospodarki Towanzystwo dźwigać się poczęło 
wożywiać w reku bieżącym, a rezultat tego oży- 
wienia byłby niezawodnie wydatniejszym, gdy- 
by mie utrudniony z powedm drożyzny druk i 
zwiększone wielokrotnie Koszta wydawnicze. 

Mowa, stwierdzając pomyślny rozwój į stan 
agend Towarzystwa, zakończył wyrażeniem na- 
dlziei, że powrót ne malnych stosunków przy- 
niesie i Towarzystwu pomyślne warmki roz- 
swój 

Uproszony ma prelegenta radca p. Leonard 
Lepszy wygłosił adczyt. «0 narodowości 
Stwosza. Ze względu ną otwantą jeszcze w 
nauce a w ostatuich czasach gorączkowo oma- 
wiąną kwestę Wita Stwosza, odczyt obudził 
żywe zainteresowanie, spodziewano sie bowiem. 
że prelegent sformułuje pewne konklnzye w 
ikieruńku ustalenia. narodowości Wita Stwosza. 
Podstaw, do tego rodzaju wywodów dostarczy- 
łu badączowi pracą licznych w latach ostatnich 
auonmografistów i biografów Stwosza. Prelegent, 
fmzeprowadziwszy ostrą polemikę z dotychcza- 
s6wymi. biograłami Stwosza i mapietnowawszy 
mianem >zwyrodnienia literackiego« metodę i 
formę stylową niektórych historyków sztuki, 
którzy, fanatyzm swój dla sprawy Stwosza, jako 
narcdoówego postulatu, zdaniem jego, posunęli 
się do śmieszności, przytoczył najważniejsze da- 
ie, przemawiające za lub przeciw ustaleniu pol- 
skiej narodowości Stwosza, — jednak stanow- 


Z drukarni Literackiej w K 
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apasy, ale wystar- | toczył garść zajmujących szezegółówi 
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M 


nania, aczkolwiek, dawal do zrozumienia, ŻĆ W 
duchu przychyła 


się do tej opinii, która uważa | już przez miej 


NOWA REFORMA 


ego! osobistego panaich się mający przed 10 sierpnia, otrzymał, Wobec te- 


go zakupno wczesnych ziemałaków, uskutecznione 
skie biuro aprowizacyjne na We- 


Gi m irra z TI. Mż. Tir : PE as ej . SHE 
biwosza za Polika. Następnie wyszedł prele- grzech, zostanie unieważnione, 


gent poza pierwotąle zakweślony temat i przy- 
i epizo- 
dów z bistoryi Krakowa, z życiem. i działalością 
Btwosza: zwiazany. 

Po udzielenia przez zgromadzenie absoluto- 
ryum z działalności za vok 1916, rozwinęła się 
iyw kłyskusya* 
mych. Radea iaclej,, K. Dębicki, interpełował za” 
rząd w: sprawie werck Kalendarza Czecha, re- 
dagowaneso pod egidą. Towarzystwa Mitośni- 
ków, p. Prószyński żądał interwencyi Tow. w 
sprawie oszpecenia miasta przez budowanie nic- 
estetycznych kiosków i umieszczanie tablic re- 
kiamowych. Prof, M. Staszowski wyraził cha- 
we, «zy budujaca się w Rynku, u wylotu wl. 
św. Jana, kamsenica-hotel, będzie odpowiadać 
estetyce miasta. Zabierali jeszcze ogłos gp. . Cer- 
cha oraz prezes Muczkowski, który. na wszyst- 
kie interpełacye udzielił wyczerpującej ody 
wiedzi, a madto w toku dyskusyi wyrsził go- 
rące głowa wdzięczności dia Amt. br. Wodzi- 
gkiegio, którego skiutecznej intenwercyi w Wie- 
dniu zawdzięczać należy. uratowanie dachu na 
kościele św. Anny w Krakowie. Jako program 
czynności Tow, na! szereg lat następnych uwa- 
ża przewodniezący: kontynuowanie jnwentary- 
zacyi zabytków Krakowa. jak to uczyniło wic- 
le podobnych  instytucyj w. Niemczech. Nad 
zrealizowaniem tej myśli pracuje osobna Komi- 
Spa. 

Z wozdemego czlonkom sprawozdania wy- 
działa za rok 1916 wyjmujemy następujące Ja- 
ne o rozwoju Towarzystwa w ciągu miniene go 
dwudziestolecia, Towarzystwo wydało w tym 
okresie 17 tomów »Rocznika Kaakowskiego « 
152 tomiki » Biblioteki Krakowskiej. Ozłonków 
liczyło Towarzystwo przeciętnie 700. Dochód 
w roku sprawozdawczym wynosił 12.302 Koron 
67 hal., nozchód 10.206 K 09 hal., pozostałość 
2.093 Kor. 58 hal. Fundusz żelazny| wynosi 
4.985 K, fundusz źródeł historycznych 2.655 K 
90 hal. Godność prezesów piastował z wyboru 
Józef Wawel Lomis (F 1898), Władysław 
i Stanislaw Krzyżanow- 


Łuszczkiewiez (t 1900) 
ski (F 1917). 

O wyniku dokonanych wyborów donieśliśmy 
w dzisiejszem qorannem, wydaniu >N, Refor- 
my,<, 


= Spbsiurybagazy | 
na Vi pożyczkę wojenną. 


PRZE TAJ: OE TE 


_KMromika, 


Kraków, 2 czerwca. - 

Z Naczelnego Komitetu Narodowego. Wicepie- 
zes N. K. N, p Jaworski, wysłał do prezesa 
Koła polskiego w Wieuniu, dra Stanisława La- 
zarskiego, list treści następującej: 

»Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie! 

W wykonaniu uchwały Komisyi Wykonawczej 
N. K. N. zwracam się da Jaśnie Wielmożnego Pa- 
na Prezesa z uprzejmą prośbą o zwolanie Koła sej- 
mowego celem przyjecia sprawozdania z działal- 
ności Naszclnego Komitetu Narodowego i weh- 
walenia dalszych zarządzeń 

Zostaję z wyrazami szacunku i poważania po- 
wolny sługa: Jaworski m. p., wieeprezes N. K. N.< 

Wydział kratowy w Krakowie. Wczoraj wieczo- | 
rom :osotmym pociągiem mzyjechali z Białej de 
Krakowa urzędnicy Wydziału kraj., którzy urzę- 
dować hędą w naszem mieście w realności pod 1. 
10 przy ulicy Smoleńsk. Do Krakowa przyjechał 
już także marszałek krajowy p. dr St. Niezabitow- 
ski, oraz wszyscy członkowie Wydziału krajowe- 
go, mianowicie pp. dr Pilat Tad., Dąmbski St.. 
Onyszkiewiez Miecz.. dr Wład. Jahl, dr bernadzi- 
kowski Szymon i Kiweluk Jan. Przybył również 
do Krakowa wszyscy kierownicy i dyrektorzy od- 
działów i bjor Wydziału krajowego, wraz z perso- 
talem urzędniczym i pomocniczym. Obecnie odby- 
wa się w domn „egipskim“, przy ul. Smoleńsk in- 
stalacya biur Wydziału krajowego. Nomnalne u- 
rzedowanie rozpocznie Wydział krajowy za kilka 
dni. 

Aprowizacya Krakowa. W sprawie przeszkód 
transportowych przy dowozie zboża rumuńskiego. 
a w następstwie tychże zupeinego pozbawienia lud- 
ności miast galicyjskich możności zaopatrzenia w 
chleb, odbyty sie w dniach 30 i 31 maja. z inicya- 
tywy ministra dla Galiczi Bobrzyńskiego 
konferencye w państwowym Urzędzie dla wyży- 
wienia Jedności w Wiedniu. w których oprócz re- 
ferentów fachowych wzięli między innymi udzial: 
dr Raczyński, dyrektor Zakładu żywnościowe- 
go, sekretarz min. dr Neuman ze strony mini- 
sterstwa dla Galicvi, referent dla spraw zbożo- 
wych raden namicstnictwa Maszkowski ze 
strony mamiesinictwa galicyjskiego. Miasto Kraków 
reprezentowali prezydent dr Leo i wiceprezydent 
Federowiez. i 

Reprezentanci m. Krakowa uzasadniali cyfrowo 
krzywdę, jaką miastn przez zredukowanie w mie- 
siącu maju b. r. dostawy mąki do 40% ilości, jaka 
kontyngentem zabezpieczoną zostala, wyrządzono. 
przedstawiii dalej następsiwa tego zaniedbania. 
wreszcie zwrócili uwagę, jakie szkody nietylko dla 
kraju ale i dla państwa wyniknąć muszą, gdyby 
się podobne opóźnienia w przyszłości ponowić 
miały, Reprezentanci państwowego Urzędu żywno- 
ściowego tłomaczyli powody zaległości dostawy 
58 wagonów mąki dla Krakowa w miesiącu maju. 
Obecnie Galicya otrzyma na równi z innymi kra- 
jami koronnymi mzypadającą część zboża rumuń- 
skiego, a w szczególności Kraków i Lwów, przed- 
sięuiorstwa kolejowe i naftowe będą mogły w m. 
czerwcu i lipcu na normalną dostawę liczyć, 

W sprawie ewentualnej redukcyi racyi chleba 
nie powzięto na razie stanowczych postanowień. 
z dyskusyi okazalo się jednak, że aby minimum 
dostawy chleba ludności m. Krakowa w czasie kry- 
tycznym zabezpieczyć, potrzeba będzie jak najda- 
iej posuniętej oszczędności, co tylko przez wyjazd 
wszystkich tych mieszkańców, których pobyt letni 


i 


Micjssie sanatoryum dia piersiew 


i TOTE, 


Z Królestwa Polekiege. 


Urzędów Lubelski. (Dwa wielkie wiece politycz. 
(ne). W mieście Urzędowie gub. lubelskiej odbyły 


p= R m: c A 3 
o chorych. Pre-|się w czasie Zielonych Świąt dwa olbrzymie wiece [nyeh K 
zydyam miasta, pragnąc zużytkować wydatnie | polityczne, zorganizowane przez ta 


mtejsze Polskie 


powstałe nowe zakkyły sanitaane na Prądniku Bia- | Stronnictwo Ludowe. Na wiecach tych, na których 


lym, postanowiło 


założyć tam sanatoryum dla | zgromadziło się w pierwszym dniu 6000. a w dru- 


piersiowo ehorych. Ponieważ obecnie najaktuąał- | gim ko to 15.000 o só b, po referatach kilku maj- 
niejszą sprawą. jest leczenie żolnierzy, zapadłych | ców, także z pomiędzy włościan, uchwalono nastę- 


w różnych sprawach aletual-| na gruźlicę, dlatego prozydyum miasta zawarło u- | pujące rezolucye: „Stojąc na stanowisku, że 


TAa 
AU ti 


mowę z Krajową Komisyą opieki nad inwat 


mi | nie wlasnemi siłami zbudowane państwo po! 


jedy- 


skie 


zctwea IOT 


przyszlej wojny z Niemcami, 
sobie wyobrazić, aby spr 
d 


dnak macisk Rotyi co do Tew 


Dlatego trudną 
2 zi rzymierzeńcy Rosyi zgo 
Feu siĘ JML Jej warunki pokojowe. Na razie je 
izy] eclów wojen 
alicyi nie może być wielki, edyż Ame 
ryka uspokaja ją i wstrzymuje. ctwierając jej 
hojną kieszeń. Wplywy te niewątpliwie parmis 
jawane sg jednak ze strony Niemiec. Ten sam 
p. Bernhard rmes w strong Rosyl aświadcze: 
nie, że tylka Niemcy mogą ją wyzwolić od zalo: 
ności finansowej, > siehe Zejtung« już nie: 
raz przyrzekała Rosygnkcm uktepstwa finanso: 


na pomieszczenie tam 86 żojnierzy, pochodzących | może mieć widoki trwałcgo i niezależnego bytu, |we i LanGłowio-palityczne, P. Bernhard peswar 


z Krakowa na koszi tej Komisyi. Niestety, sanato- | wiec żąda zwolania w jaknajszybszym czasie £ej- duje Rosy 
iyum tcgo, na otwarcie którcgo czekają setki lu- | mu wybranego na zasada < 
dzi, pragnących uratować swoje życie, nie możnajnych dla omówienia zdecydowania form życia ksiejew w >Utso Ros 
Gtworzyć, z powodu jnzewleka jących się w komisy | poźstwowego, oraz zakreślenia granie Polski, 1 


miejskiej dyskasyi, 


ch szczejze demokratycz- 


Oświadczamy, swą niezłomną wolę stworzenia gil 


Sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się pod prze- | nej i niezależnej armii dla cbrony granie państwa 
wodnictwem r. m. dra Bandrowskiego po-| naszego. W ehwiji odradzania się wszystkich na- 
siedzenie sekcyi szkolnej, na którem uchwalono |redów, pominąwszy unię łączącą bratnie narody 


t 


pizedstawić Radzio miejskiej wnioski w sprawie | Litwy z Koroną, wyciągamy dłoń ochotna kn zie- 


posg 
św. Bcholastyki, św. Floryana, św. Szezepana, ces. 


Ebbiety, Mickiewicza i KI. Tańskiej. 


Następnie przeprowadzono dyskusyę nad spra- |dzących z terytoryów Państwa Polskiedco. 
wą wykonywania przymusu szkolnego w Krakowie | nasza wyczerpana ci 
i udzielono subwencye na ogródki dziecięce i opie- | cięte, ludność szczególnie miejska doprowadzo 


d nauczycielskich w szkołach miejskich: im. | miom Łitewsko- Białoruskim, oliarowująe im swa 


pomoc do odbudowania Rzeczypospolitej Polskiej. 
Ziemia nasza domaga się zwrotu jeńców, p 


al 


na 


lia 


ke nad półkolonią, Kolu J. Towarzystwa Szkoły | do nędzy i rozpaczy; to wszystko domaga sie na 


Ludowej na utrzymanie kluków mlodocianych 1.060 | tychmiastewej i rady 


koron, na ten sam, cel 


7. 
1 


Świętych 1.000 K, *polkołopiom wakacyjnym <ży-|kwizycyj jedynie w FĘCETZYK DOSK J e 


dowskim 4.500 K i komitetowi opicknjącemu sięlgo może być ziożoną. 


mładzicżą żydowską 300 K. 


rozmieszczenia zbiorów Muzeum Narodowego dla|we dla życia narodowego i państwowego.“ 


należytej ich konserwacyi. Wreszcie uchwalono 


Oba wiece poprzedził udział w uroczystych na- 


naukę w warsztatach studenckich kontynuować | bożenstwach, oraz pochody z młedzieża z P. O. W. 


przez wakacye b. r. i na ten ccl wstawić do budże-| w ordywi 


tu 1917/18 odpowiednią kwote. 
Z Mazeum Narodowego. Dnia 31 maja b. r. odby- 


to się, pod jtzewednietwyem p. wiecprezydenta Rol-|uie, Czeladzi i Zawierciu. »Gazeta Urz 


darami na czele. 
Urzędowy język niemiecki w Sosnowcu, Będzi- 


ędowa« po- 


lego posiedzenie wydziału Komitdm Muzeum, w|wiatu będzińskiego (Nr 20) donosi: 


sprawie rozmyślnego zniszczenia obrazu Szyndlera 


„Dziewczyna w kapieli, przez O. Paulina ks. Tho-|nst. 5 rozporządzenia, niniejszem zezwalam d! 
ta. Wydział stwiewdził, ża obraz zaemarowany zostal | miast Sosnowca, Będzina, Zawiercia i Czeladzi. 
erem, którego kanwiki weszły w delikatnie, sub-|ko kierowanych 
elmie å lekko kladziome przejzyste bamwy obrazu przynależności, na posłu giwanie się 
i drogą chemiczną może uda sdęjstosunkach 


i żo tylko uciężłiwe 


Na podstawie upoważnienia w myfl artykulu 1 
A 
ja- 


przez burmistrzów niemieckiej 


Częścoawo je wywabić, obraz jedaak nie odzyska wjikiem niemieckim. 


każdym razie i wtedy dawnej Świciności i subtci- 


[ności kolorytu, którą się odznaczał. Wobec braku | wymienione cztery zarządy miejskie w języ 
funduszów Muzeum Narodowego fesimowono u-|niemieckim. Zarządom tym poz 


i 


sukodzene dzieło wystawić w sali z odpowiednicmjjeđnakżo do uznania prow 
gdy zamząd Muzum na|kasowych w ję 
odjęcie nsiłowań oczyszczenia dzieli uzyska Środ-|skim, oile na to pozwalają skład pers o-|tóy. ] 


upjaśniedniem aż do czasu, 
j 
KA. 

W sehronisku wojskowem przy ulicy Dunajew- 


ch 
zewnętrznych języ- 

Czynności swoje wewnętrzne załatwiają 
ku 


ostawia się 
adzenie miejskich ksiąg 
zyku niemieckim i pob 


nalu, oraz zaprowadzone k sięgi 
Sosnowiec, 7 maja 1917. — Cesarsko-niemiecki 


skiego 1. 7 wygłosi dzisiaj o godzinie 414 po połu- |Szef powiatu: w zast. Bickel. 


dniu staraniem Związku »Fieutoryi« profesor Emil 


Wyrobek adczyt pod tytułem: s$p 


>] 


skutków obecnej wojny«. 


Skargi ua niesumiennych piekarzy. Wa czwar: | wych miejskich śpi 
piekarze, ci, dla któ- |mieckiego. 


tex ouzymaji niektórzy 
rych zabrakło mąki chlebowej, 160 worków mą- 


wleczne zna |lestwie. „Gazeta Kielecka" donosi, że Rad 
czenie alkoholizmu i chorób woeneryeznych, jako|wysłała do gon. gubernatora lubelskieg: 


O usutmięcie języka niemieckiego za szkół w Kró- 
a m. Kiele 
a. © telegram. 
protostnjący przeciw: wprowadzeniu do szkół tudo- 
awów niemieckich i języka nie- 


Zagarnięcie szkoły polskiej przez Niermców. — 


ki jaśnicjszej, kuchennej, na wypiek chleba. Isto- |» Wiadomości Polityezne« donoszą: 


tnie wczoraj i dzisiaj pojawilo się w nicktórych 


»We wsi Świątkowicach pow. wieluńskiego szko- 


ocho- |eżw tajnej dypłomiawcyi, 
i Ziemia | dobyte będą z archiwum i 
giemi rekwizycyami, lasy wy-|menty, które skomip 


i : í zalnej zmiany stosunków. Na | dziaz 
komitetowi parafii WW. | przyszłość kwest ya aprowizacyi i re jal 


i ) Żądamy przytem równo- molucyjnej w traktacie moca! 
3 mięrnego traktowania obywateli całego obszaru |o5 do niezawierania odręune 
Uehwałono nadta przeprowadzić dalsze adapta- | ziem polskich, uważaj ję 


qe dalsze utrzymaniejtem podpisali 4 wrześ 
cyo w gmachu poszpitalnym na Wawelu, eclem|jgramicy okupa 


cyjnej za wysoce szkodli- | Framcyi Cambon, imieniem Anglii Grey, imie 


ku w Sile kilku kompanij z muzyką i sztan- | w Ji: 


piekarniach pieczywo jaśniejsze, lecz, niestety, nie |lę polską, założoną joszcze w roku 1862. oraz dzie- 
wystarczyło ono dla wszystkich przydzielonych do|więć morgów ziemi, ofiarowanych przez ówczesne- 
tych pickarń odbiorców. Braki pojawiły się tytko|go właściciela, zagarnęli Niemcy i przekształ 


pa 


u tych picka 


kiówy pirzymaji make jaśniejszą, eili ją na sakotę niemiertka d] 
są J JZIi- 3 


n 
kk 


a to z pzyezyny bardzo prostej. Z otrzymanej iło-jdzieci kolonistów. 


ści polowe przeznaczył oni na wypiek chleba, a 


Jako pretekst posłużył o w, że założyciel szkoly 


resztę ukryli na handel pokątny dla tych, którzy |zaprowadził w niej naukę języka niemieckiego, a 
są w stanie płwić każdą cenę. Wezoraj w niektó-|to ze względu na pewną ilość zamieszkałych tam 
rych piekarniach z jaśniejszem pieczywem pojawi- | kolonistów niemieckich. Skorzystali dziś Niemev. 
ly się nawet kartki z napisem: >Chleba niema, wy- |dla celów germanizacyjnych z tego, co stworzyła 
sprzedany«. Czy miejskie biuro aprowizacyjne nie |tolerancya polskae, 


ma żadnych środków, ażcby zepobiedz w stanow- 
czy sposób tym karygodnym manipulacycm? — 
Czyżby istotnie konsumenci byli bezradni wobec 
chciwości jednostek? 

Wywóz towarów spożywczych z Krakowa. 
Wczoraj policya krakowska przytbwzymała 21-letnie- 
go Abrahama Weinstrkta z Wołbromia, który wy- 
woził z miasta 1000 kil. suszonych śliwek, zakupio- 
nych u pewnej firmy na Małym Rynku. 

Rekord szybkości pocztowej, 
naszej redakeyi kartke, nadaną w Krakowie dnia 

2 wrze 
w Krakowie zamieszkałą, otrzymala dopiero dzi- 
siaj, 20 miesięcy wędrówki listu, aby dostać się 
z jednej ulicy miasta na drugą, tō rckord, który 
notujemy, jako >emiosume, 


e 
Z Rrit. 

Deiegat miasta Lwowa do Rady szkolnej krajo- 
wei Rada szkolna zawezwała Radę przykoczną 
miasta Lwowa do wyboru delegata miasta na dal- 
szy okres trzyletni. Na ostatniem posiedzeniu 
wybrano delegatem prof. Chlamtacza. 

Zasadniczo więe Rada szkolna krajowa uznala 
prawo reprezentacyjne Rady przybocznej, a nie ko- 
misarza rządowego. 

Dokument niedoli nauczycielskiej, Zarzad Związ- 
ku Polskiego nauczycielstwa ludowego komuni- 
kuje: 

Staraniem wladz szkolnych, organizacyi nauczy- 
cielskiej jest dążność do nnormowania stosunków 
szkolnych, do sprawowania opieki nad młodzieżą, 
potrzcbującą w dzisiejszych ezasach  zdwojoncj 
czynności swoich wychowawców, Ku temu celowi 
służy sprawa reklamacyt sił nauczycielskich od 
wcjska. Ńiedola jednak silniejszą jest, niż wolność 
i możność normainego spelniania swej pracy za- 


— |tworowsk 


p ZZA, 
Repericar teatri miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego, 
W sobotę, dnia 2 czerwca: »Kaligula« K. Ros- 
iego; występ Ludwika Solskiego. 
Repertoar miejskiego teatru ludowego. 


W sobotę, dnia 2 czerwca, po południu: »Śnie- 
Życzka i siedmiu karłów; wieczorem: »Róża Stam- 


Przyniesieno do |bulus, operetka L, Faha. 


TJ A d > = 
Siere wersie polityczne Rosy. 

Koalicya, zwłaszeza Francya, prezentuje Ro- 
zyi jej stare weksle polityczne, zaciagniete przez 
carat, — w zamian za to nowa Rosya postanowi- 
ła domagać się ol koalicyi rewizyi celów wojen- 
nyob, Przez to rząd francuski znalazl się w trud- 
nej sytuacyi. Jeżeli prezydent Poimcare zgodzi 
się chociażby tylko na głosowanie ludowe w 
Alzacyi i Lotaryngii, zmiecie go gniew ludu, bo 
Mrancnykiemu narodowi przyrzekano przecież na 
oownie posiadanie tych krajów. Ostatnia mowa 
prezydenta, ministrów Ribota kulminuje nawet 
w tem, że pojęcie aneksyi nie może się odnosić 
do weielenia Alzacyi i Lotaryngii do Francyt. 
Frameuscy mężowie stanu nie mogą przyjąć wa- 
ranków Rokyi bez narażania się na hanicbną dy- 
misyę, z drugiej zaś strony nie mogą tego Rosyi 
aficyatnie oznajmić, gdyż w ten sposób ułatwili- 
by Rosyi zawarcie odrębnego pokoju. 

Na jak wąiłej nitce trzyma się teraz so- 
jusz rosyjsiko-franeuski, dowodzą artykuły Cle- 
menecon w »L Homme Knchaint«. Ten namig- 
tny człowiek, skrępowany różnemi względami — 


wodowej, a dowodem tego pismo, które wpłynało | C9 uwidocznił w tytule dziennika — przeciez nie 
pzez Radę szkoluą okręgową w Rzeszowie, a któ. |Srępuje się, żeby wyraźnie oświadczyć: »Fran- 


re w dosłownym odpisie przytaczamy: 

»Do Świetnej e. k, Komendy Pospolitego Ru- 
szenia: 

14 lutogo 1915 zestał podpisany zwolniony ze 
slużby wojskowej (ur. 1877), jako nauczyciel (ent- 
hoben). Fcnieważ jedynie nas, nauczycieli, pozo- 
sławiono z płacą przedwojenną, ponieważ prowa- 
dzić nusi dwa domy, bo rodzinę ma w Nowym Sa- 
czu, gdzie jego synowie do gimnazyum uczęszcza- 
ją, ponieważ niema widoków na iepsze, co do na- 
szych płac nauczycielskich, przeto podpisany z naj- 
głębszą wdzięcznością rezygnuje ze swego zwol- 
nienia (Enthebung) i uprasza najposłuszniej: Świe- 
tna c, k. Komenda raczy łaskawic powołąć 


z 
u 


w Krakowie nie jest miezbędny, osiągnąć bedziejgo natychmiast do slużby woj- 
można. aada żę, 4skowej, SI i 
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Zważywszy, że część zapotrzebowania mąki| W N.. 2 maja 1917. W. N.« 


chlebowej dla Galicyi ma być pokrytą zbożem ga- 
licyjskiem w drodze rekwizycyi uzyskać się mają- 


cem, mie można wykluczyć niespodzianek, jakieh' 


niestety byliśmy już świadkami. 

Na konferencyach tych omawiano też Sprawę 
dostawy wczesnych ziemniaków z Węgier. Dosta- 
wy ma się podjąć rząd, który, od rządu węgierskie- 


s, ==, 


rakowie. ulica seiska- 


go dla Austryi odpowiedni kontyngent, dostarczyć | Galieyi. 


Q powrót ewakuowanych z Galicyi. Jak dono- 
szą dzieuniki lwowskie na podstawie informacyj 
ze sfer póselskich, ewakuowani z Galicyi, umiesz- 


czeni na Morawach i w Czechach, którzy pragną 
z powrotem dostać się do kraju, wnieść mają w tym 
do ministerstwa spraw wewnętrz- 


celu podanie 
nych, departament VII, na rece ministerstwa dla 


cya nie pozwoli, żeby jej jakiś komitet przepisy- 
wał warunki pokojowe. Rosya może eo do siebie 
zrzec się swoich celów wojennych, ale Francya 
musi zachować sobie wolną rękę wśród wszel- 
kich okelicznoście. 

Mimo to byłoby błędnem wątpić o wierności 
Aojuszniczej Rasyi względem Francyi, tem bar- 
dziej, że Francya nigdy nie sprzeciwiała się 
przyrostowi potęgi rosyjskiej na Bałkanie i nie 
miałaby, nie przeciw jej zdobyczom Kosztem Nie- 
miec. Inna jest rzecz z Anglią, która w zazdro- 
ści © Dardanele -obsadziła! zawczasu wyspy, le- 
żące naprzeciw upragnionej, lecz niezdobytej 
cieśniny. Osłabienia Rosyi pragnie nietylko An- 
giia, lecz i Stany Zjednoczone. W »Vossische 
Zig.< znany publicysta. Bernhard pisze, że ame- 
rykański ambasador Gerard jeszcze przed odja- 
ziem z Berlina , rozmawiając z nim, z Bervhar- 
dem, o celach pokojowych, podkreślił nie raz, 
lecz kilka vazy, że prezydentowi amerykańskie- 
miu. zależy: głównie na regtytucyi Belgii, a le, ż 
nie miałby nie przeciw ane 
syom ma wschodzie. 


| 


eng posiadać 


Zarówno Anglia, jak Francya i Ameryka, pra- 
punkty, oparcia dla ewentualnej: 


Ka przyssio się do niej { 
nę. Niedawno prof. Ale 
i< wskazywał na to, że 
stare „woksle diużne Lędą sprezentowane nowej 
Rokyi. P. Bernhard mówi: » Tak jest, ale te wek: 
ale Roya! wtedyby tylko! potrzebowała płacić, 
gdyby chciała dalej walczyć za cudze interesy 
wbrew wiastrym«, Jest'te wiąc namawianie dé 
nsolwencyj. 

Zresztą » Vios 

pio ter 


e Amery 
wycdónie ją jak, cytry 


|=" 


| 


ehe>zig.« wiele spodziewa się 
t, że w Rosyi rcppoczęła sie wałka prze, 

a dzięki temu moge Wy. 
apublikowane doku- 
= En ko romitują koalicyę w obeo 
vosyi, ba pokażą judowi. że carat go zaprzedał; 
Być może nawet, że będą to rew dłacyG niespoi 
1e i dla narodu francuskiego, gdy dowie się; 
ie osolme korzyści wymówiła sobie Anglia 
Wiele się dyskutuje dziś o t. zw. klauzwi re- 
rstw koalicyjnych 
go pokoju. Traktat 
a 1914 roku imieniesq 


as 


g 


nicem Rosyi Benckendctf, W październiku 1915 
roku przystąpiła do niego Japonia, w listopadzie 
Wlochy. Fakt traktatu ogłoszony został jeszcze 
opadzie 1914 w żółtej księdze francuskiej, 
oczywiście bez owej rzekomej klauzuli. Terazy 
gdy rewohieya rosyjska pozostala zwycięską. 
Przypomniano sobie dawną pogtosłcę, że takta 
zawiera tajny dodatek tej treści, że gdyby jes 
den z uczestniczących rządów podczas wojny 
został zagrożony rewolucyą, lo wolno mu 
zawierać odrębny pokój. 
Pogloska ta jednak wygląda na bajką. W >ZzU 
richer Zig. wywodzi dr Zoller, że wogóle tajne 
układy tylka wiedy mogą być skuteczne, jezeli 
w chwili gdy, zaczną obowiązywać znajdzie sią 
rząd gotowy objąć za nie odpowiedzialność, = 
Tak było z zentente cordiale«, którą z początką 
anali tylko monarchowie, prezydenci gabinetówj 
szefowie sztabów generalnych i ci mężowie staj 
mi, którzy byli przedtem prezydentami gabine; 
ub jako posłowie mieli z tą sprawą do CZY% 
nienia. Gdy później w Londynie cały gabinet da 
wiedział się o tem >fait accomplie, tylko nieznaj 
czna jego mniejszość uczula się zaskoczoną, od 
rzueiła odpowiedzialność i ustąpila, Reszta gabi 
netu i naród amgielski sankcyonowały jedna! 
sojusz. Moglo się jednak zdarzyć także inaczej 
i dlatego takie tajne układy są niebezpieczne, 
jak wywodzi szwajcarski znawea prawa mię 
dzynarodowego. 
Jednak w danym wypadku. pomijając {u} 
kwestyę niebezpieczeństwa, trudno uwierzyć w 
owa klurznię rewolucyjną iraktatu, zawartegą 
we wrześniu 1914 roku , już choćby dlatego, żą 
dziwnem byłoby stanowisko hr. Benckendorff 
woboe jego kaleców, gdyby był vepomnial już 
wtedy © talk doniasłej miożliwości rewolucyjnej 
Wprawdzie, jak wiadome tmz pizel rewolucyą 
rząd: caaski. starał się, podobno o drębny pokój 
ale nie trzeba z tego wnosić, żeby: to czynił ns 
podstawie owej klawzuli, Następnie niewiada 
mo, czy taka klanenia. gdyby nawet istniałć 
nicgłabv odnosić się jeszcze i do obecnego rza 
du rewolucyjnego. zagrożonego już to kontrrer 
wohieya, już też jakaś nowa rewolucya w kie 
runku jeszcze raitykalniejszym, a 
Jakiekolwiek są stare weksle pelityczne Ra 
syi, nie można przypuszczać, żeby nowy, rząć 
niemi się krepował, jeżeli naprawde nie ZECHCĄ 
ich wypełuić, Sprawy takich weksli mie możni 
rozstrzygać wedlug zasad jwydycznych prawi 
prywatnego, lecz wedlug warmików politycz 
nych. Dlatego jeżeli rząd rosyjski ogłasza, i 
chee tylko powszechnego Pokoju. a nie odrebne 


śnia 1915 roku, a którą adresatka. również TTK" RNRT E GO. MOŻNA. wierzyć, że czyni to z przekonania, 


a mie nod naciskiem wierzycieli koalicyi, Inb r 
braku klanzuli rewolucyjnej. 
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z dnia 2 czetwc 
Politycy. węgierscy u cesarza. 

Wieleń. Były prezydent Sejmu węgiczskidgć 
ibyly minister Albort Be rze vices y, był wez 
raj na poshuchamiu u cesarza. 

Wycaławie t6io haterzówek. 

Wiedeń, » Wiewer Ztg.« ogłasza rozporządze- 
nie ministra skarbu w sprawie wycofania 10-cio 
hałerzćwek niklowych, które przestają obowią< 
zywać z dniem 31 grudnia br. 


a 


w 
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Dalej ogłasza rozrorządzenie tego minister- 
stwa w sprawie dalszego bicia i wydawania 
częściowych monet korenowych: 20 hal. i 2 hal, 
z zeama. 

Akt oskarżenia przeciw Suchomlinowawi. 

Petersbury. Pet. ag. tel. donosi. że mimistow 
sprawiedliwości zdał rządowi tymczasowemu 
sprawozdanie w. sprawie byłego ministra wojny, 
Suchomlinowa. W akcie oskarżenia zaa 
rzuca mu między innami, że po pozpoczęciu moja 
nę nie wydał zanządzeń celem zapewnienia 
wzmocnienia slabej działalności fabryk pai- 
stwowych, że nie wejągnał do tego fabryk py- 
watnyeh i w ten sposób zawinił brak amunicyi 
w mumii rosyjskiej. — Zong jest oskarzona 0 
ws) o] rdział, i 
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